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Biskupstwo w T&ruopołu.
Tarnopol, 12 maja. Pełny wydział Kasy 

oszczędności in. Tarnopola uchwalił wcłoraj gmach 
FwóJ przy ulicy Pańskie; (niższej), wartości około 
70.U0O Itoron, przeznaczyć jako darowiznę na rezy- 
doacyę biskupią. Bada miasta na plenarnem posie­
dzeniu jednogłośnie zatwierdziła uchwalę wydziału 
jKasy oszczędności z tem zastrzeżeniem, że z fun- 
,fliszów gminy rezydencja biskupia zostanie naiych- 
jminst odpowiednio przeistoczoną, kosztem kilku ty- 
(BiQcy złotych.

Proces wielicki
Braków, 12 maja. O godzinie kwadrans na 1 

trybunał, zakończył obrady f ogłosił uchwały, ourzu- 
;cająio wszystkie wnioski o zm.auę pytań, z wj ją- 
[tklcm wniosku obrońcy dr. Goldkarainora co do fał­
szowania bilansów i dr. Keitera, czy oskarżeni Izrne- 
tlicl wprowadzali w błąd dyrekcyę, przedkładając Uo 
-jskontu fałszywo weksle.

O godzinio 1 rozpoczęły się ostatnie wywody. 
Oskarżyciel publiczry, dr. Trzaskowski, podniósł 
społeczne znaczenie Kas oszczędności. Kasa wie­
licka, Jako szesnasta z rzędu powstała w Galicyi, 
;a jej szybki 1 pozornie świetny rozwój był zadzi­
wiający, albowiem w roku 1895 wkładki przekro­
czyły kwotę 1,0G0.U00 złr.; z tej okazyi Kompit 
urządził uroi zysty obchod, guy wtoay już źle się 
W Kosie działo.

P. prokurator w dalszym ciągu omówił i uza­
sadnił szczegółowo winę każdego z oskarżonych na 
podstawie wyników rozprawy zakończył zaś uwagit- 
jnii, że nadużycia wszędzie zdarzyć się mogą, oszu­
ści wszędzio być mogą; w ostatnich czasach wszakże 
pojawiły się u nas wypadki nadużyć w różnych in­
stytucjach finansowych; a  wypadki te osłabiły zmj sł 
oszczędności, podkopały kredyt i dobre imię kraju, 
zachwiały wiarę w zdrowe gospodarstwo. Po przesi­
leniu winno nastąpić odrodzenie i wzmocnienie. Mo- 
żnaby zwątpić w przyszłość, gdybyśmy okazywali 
pobłażliwość dla oszustów.

W interesie więc zdrowia publicznego leży, aby 
wesprzeć dobre, złe odtrącić, winnych ukarać dla 
przestrogi niegodziwych, podniesienia porząduych. 
Nie wątpi więc z tych powodów p. prokurator, że 
ława pizysięgłyeh potępi obwinionych, bo nie wolno 
bezkarnie tykać cudzej własności. Winni muszą być 
Ukarani i wykluczeni ze społeczeństwa, a p. proku­
rator spodziewa się, że werdykt zapadnie jedno­
myślnie

Z kolei przemawiał obrońca Kocha, adwokat 
dr. Jan  Jakubowski, podnosząc uczciwość Kocha, 
który był tak długo burmistrzom Wieliczki; obwi­
niony Koch nie miał należytego pojęcia o biegu in­
teresów Kusy, nie był faktycznym, tylko doradczym 
dyrektorem, i nie ma nic wspólnego z oszustwami 
w Kasie spełnioneini, a p. prokurator zrobił z niego 
kozła ofiarnego. Mówca wskazał na fakt złej kon­
troli w naszych Kasach oszczędności, spełniają ją  
bowiem komisarze, nie mający o tern wyobra­
żenia; dyletanci przeważnie kierują Kasami, a tak 
b jło  i w Wieliczce i ten dyletuityzm jest jeduem 
z naszych największych nieszczęść. Koch nigdy w lo 
kału Kasy nie urzędował i nie odbierał w eskont 
weksli; panował wprawdzie w Kasie nieporządek, 
ale za to Kuch nie może być odpowiedzialny, tylko 
odnośny urzędnik, przyjmujący weksle do eskontu, 
O iio Koch był na posiedzeniach dyrekcyi, to musiał 
polegać na opinii cenzorów przy pożyczkach wekslo­
wych, i o ile się przyczynił do udzielenia pożyczki 
osobio na kredyt 1110 zasługującej, to działał nie­
świadomie, a nawet był w błąd wjirowadzouy.

Z oskarżonymi pozostawał Koch tylko w sto­
sunkach pożyczkowych, a łapówek nigdy nią brał. — 
Podpisanie bilansu, dokonane w najlopszoj wiórze, 
nie może też być za winę Kochowi poczytanem, bo 
na układanie bilansu nie miał żadnego wpływu. Pan 
obrońca prosi ławę o wydanie wyniku sprawiedliwego, 
a będzie 011 sprawiedliwy, jeżeli ocenią wszolkio wy­
wody zai i przeciw obwinionemu; przeciw obwinione­
mu są tylko poszlaki, nie ma dowodów, a na poszla­
kach ława opierać się mo może. Kuch nie jes t  zbro­
dniarzem, ale godnym politowania człowiekiem.

Rozpiuwa odroczona o godz. 3 popołudniu do 
dziś godz. 9 rano.

W ynalazki Szczepanika.
Kri k W. 12 maja. Syndykat, założony yv Kra­

kowie przez Bank galicyjski Ola handlu i pizcmyslu

w sprawie eksploatacji wynalazków tkackich Szczo* 
panika, dąży do założenia warsztatów' patronów tk a ­
ckich w Wiedniu i Ozcchacli, zaś samej fabryki bar­
wnych tkanin w Gaiicyi. Na, posiedzenie syndykatu 
dnia 28 maja b. r. w Banku galicyjskim przybędzie 
sam Szczepanik, który udzieli iiiteiesowanym wszel­
kich objaśnień. Szanse założenia fabryki tkanin 
w Galicyi zależą od okoliczności, czy w syndykach) 
polskie udziały przeważą, nad niemieckimi

Dzięki zgłaszającym się ciągle nowym subskry­
bentom, stosunek polskich udziałów do niemieckich 
będzm ostatecznie znacznie większy, aniżeli zrazu 
rachowano. Udział wynosi 2000 noron z wpłatą 
20%  przy podpisie. W Królestwie tworzy się oso­
bny syndykat w Warszawie, a Szczepanik wkrótce 
osobiście w Łodzi zamierza przemysłowcom przed­
stawić maszyny dla tkackich swoich wynalazków.

Koło polskie.
W i e d e ń ,  12 maja. W dalszym ciągu wczo­

rajszego posiedzenia, poseł Górski prosił o zaprze­
stanie dyskusyi nad sprawami bieżącami a rozpoczęcie 
dyskusji nad sy tuacją  polityczną. Poseł Ruszkowski 
referował spiawę budowy zakładu karnego w Droho­
byczu. Poseł CzarkowsKi-Golejewski poruszył spra­
wę st.rejku robotników rolnych w Galicyi, nad czem 
wywiązała się dłuższa dyskusya uznana za tajną. 
P. Dawid Abr ihamowicz wniósł przekazanie sprawy 
komisji parlamentarnej, co tez uchwalono.

Poseł K o z ł o w s k i  żądał przekazania komisy 
parlamentarnej wniosków w sprawie regulacyi rzeki 
Dniestru, uskarżając się, że Galicja jes t  upośledzo­
ną przez ministerstwo rolnictwa. Mówca wyraził się, 
żo po śmierci lir. Fulkcnhaynu; „es hommt selien 
etwas besseres naehu. Poseł S t r u s z k i e w i e z  bro­
nił ministerstwa rolnictwa, tak samo p. P i ę t a  u ,  
który podał wykaz kredytów, przeznaczonych na re­
gulację  Dniestru i Wisły.

Poseł PS e p e s - P o r a t y  ń s k i  omawiał dłużej 
nowelę do ustawy Drzemyslowej, jakoteż zmiany 
§§. 59 i 60 ustawy przemyslowei. Powiedział, że 
partya chrześcijańsko-socyalna w Wiedniu użyła tej 
sprawy dla celów wyborów do Rady miejskiej. 
Stwierdził, że co stę tyczy na,szege kraju, ustawa 
taka jest ważną zo względu na interesa małego han­
dlu; wskazał na pojedyncze postanowienia ustawy, 
jak  n. p. na bezwzględny zakaz przyjmowania pole­
ceń w domach prywatnych i udowadniał, że zakaz 
ten byłby u nas szkodliwym. Wystąpił przeciwko za­
kazowi, aby małoletnim kobietom me wełno było 
chodzić po domach ze środkami żywności, jak n. p. 
z mlekiem; tuki zakaz byłby u nas dla chłopów bar­
dzo dotkliwym. Mówca prosił, by Koło polskie w ra ­
zie postawienia wniosku o odoshmie tej sprawy do 
komisja, za tem głosowało.

Poseł R u t o  w s k i wystąpił r ‘ leż  przeciw 
tej ustawie ; oświadezjł on również, żo cbecnie nie 
ma czasu na merytoryczną dyskusję, o tej sprawie. 
Wyraził życzenm, aby przbdoi.szystldem odbyć dy­
skusję  politjmzną.

Pp. P a s t o r  i S o k o ł o w s k i  popierali
wnioski komisji przemysłowej przeciw czemu oświad­
czył się p. Dawid Abrr.hnmowicz, mówiąc za wnio­
skiem Poratyńskicgo.

Wniosek P o r a t y ń s k i c g o  został przyjęty
z dodatkiem, że w ramo, gdyby przed posiedzeniem 
Izbj okazało się, iż polobny wniosek, t. j. przeka­
zanie komisji, nie ! ę 'z i e  miał widoków w Izbie,
aby wówczas Kolo c ! yło natychmiast specjalną
dyskusję.

Następnie pos: :! enio przerwano — a popołu­
dniu odbyło Koło cl rady nad sy tuacją  polityczną.

Obrady te uznano —  oczyw.ście — za, tajne.
W i e d e ń ,  12 mapa. Kolo polskie przeprowa­

dziło wczoraj popol., jak już wiecie, dłuższą „bardzo 
poufną* polityczną dyskusję, która zakończyła się 
uchwaleniem rezolucji, składającej na razie całą 
akcyę w ręce komisjo parlamentarnej i powołującej 
się głównie na znaną lwowską rezolucję.

Byłoby dopiawdy na razie dosyć tych NszoTucjI 
na papierze. Czas najwyższy przyszedł na przystą­
pienie do energicznych czynów.

Ż ą d a n i a  N i e m c ó w  c i e s k i c n .
P r a g a ,  12 maja. Żądania Niemców, sformuło­

wane w m anileśrc  ogłoszony ni w tutejszych dzien­
nikach, zawierają następujące punkta: 1. Reforma 
ordynacjo miejskiej w Pradze, która umożliwiłaby 
Niemcom uzyskania zastępstwa reprezentacji miej­
skiej ; 2. Rady szkolne okręgowe dla szkol niemie­
cki h, zlozoue w przewmżnei częś u z Niemców* WĘ, 
aby Czesi nie mieli wcale wplywoi na ich kierowni­
ctwu; 8. Władzo gminne posługujące się w urzędo­

waniu obu jęzjdcami krajowymi; 4, Tauuce na pla­
cach i ulicach w obu językach. 1

A ustryacka deputacya kwotowa. ,
W i e d e ń ,  12 maja. Na wczorajszem posied^c- 

niu deputacyi kwotowej, referent radca dworu B e e r  
postawo! wniosek, ażeby cyfra kwoty z poprzednich 
ueputacyj została w dalszej dyskusji przyjętą. Poseł 
K a  i s e r  sprzeciwił się temu i wniósł odbycie po­
wtórnej dyskusyi nad wysokością kwoty. Zażądał on 
także, aby kwota oznaczona została podług ilości 
mieszkańców obu połow monarchii. Mlodoczesł i Po- 
vsze wnieśli stosunek kwot 35 i 65 procent W nio­
ski Kaisera i Povszego zostały odrzucono.

Sejm węgierski.
Budapeszt, 12 itmja. Na posiedzeniu rzuj 

posłów, przed przystąpieniem do porządku dzienne­
go, przemawiał p. G a j  a r y ,  potępiając akcyę prze­
ciwko U gronowi. Poseł P o l o n y i  przyjął to imie­
niem frakcyi Ugrona z zadowoleniem do wiauo- 
mości.

Następnie odbył się dalszy ciąg ciysKusyi nad 
ustawą o rozdziale kontyngentu spirytusowego

Zajścia na uniwersytecie.
W i e d e ń ,  12 maja. Wczoraj powtórzyły się 

znowu niepokoje na uniwersytecie. Wielu studentów 
aresztowano. Rektor ogłosi! zakaz noszenia barw 
i zabronił stowarzyszeniom studenckim odbywani! 
czynności w gmachu uniwersyteckim. Zakazai także 
gromadzenia się na kurytarzach.

Wiedeń, 12 maja. Uniwersyteckie zaburzenia 
zdają się przybierać poważniejsze rozmiary, wobec 
tego, że studenci narodowcy zamyślają n'e zastoso 
wnć się wcale do zakazu rektorskiego noszenia cza­
pek burszowskieb oraz zapowiadnją, że przybc b> 
dziś „w pełnym rynsztunku" na zakazany równie! 
bummel. Dziś zatem obawiają się wielkich awantur 
i bójek.

W ojna Anglii z  Trans raaleim.
Londyn 12 maja. „Biuro Reutera" donosi 

z Ridspenit pod datą wczorajszą: Bohrowie stawiali 
Anglikom nad rzeką Sand silny opór. Walka ogra­
niczyła się praWie wyłącznie na artyieryę. (Straty 
angielskie nie są znaczne. Generał Hutton stoczył 
potyczkę z Boerami i zmusił iełi do odwrotu. An­
glicy maszerują dalej; zabrali 20 jeńców.

Lord Roberts donosi pod datą wczorajszą; 
Mieliśmy dziś dzień obfity w plony, gdyż wyparliśmy 
niepizyjacielą z jednego stanowiska, Znajdujemy się 
obecnie o 8 md na północ od rzeki aanil. W Ven- 
tersberg stoi jazda i konni strzelcy; wojska Hąmil- 
tima doszły do Rreutzwegen, nie napotkawszy na 
opór.

Śnieg w okolicy Tarnc pola.
Tarnopol, 12 maja. Spadł tu wczoraj śnieg 

w okolicy Gaje wielkie, pokrywając grubą warstwą 
rolę. Zimno dotkliwe.

Ban tructwc.
W i e d e ń ,  12 maja. Cred i tor en rnrem donosi o

zawieszeniu wypłat przez Izraela i Feigę R e d  l i ­
ch ów, wi iści ieli towarów mieszanych w Brzeża- 
nach. Małżonkowie ci, którym się początkowo nie 
powodziło we Lwowio, przenieśli się w 1880 r. do 
Brzeżan, gdzie potrafili polepszyć swój los, miano­
wicie za pomocą pożyczek bankowych.

Wybudowali na razie jeden, następnie drugi 
dom, a gdy kredyt swój do reszty wyczerpali, uznali 
za właściwe umknąć. Wteoy, podczas ich nieobe­
cności, otworzono do majątku konkurs.

Wierzyciele nie dosianą me, albo bardzo mało.

Stan powietrza.
W i e d e ń ,  12 maja. Opady były wczoraj zna­

czne, zwłaszcza w północnych Alpach. Morze A dna- 
tyckio prawie spokojne. Wiatry z połne-y. Wypoga- 
(Jza się. Bardzo chłodno. W nocy brak wiatrów 
i obawa mrosu.

Z obrębu kolei państwowych donoszą:
Tarnów 3, pochmurno» Przemyśl 2'6 pochmur­

no ; Czermowce 3'4, deszcze.

W i e d e ń  12 maja. Wiener Zeitim y  ogłasza: 
Cesarz nadal radcy namiestnictwa i kierownikowi s ta ­
rostwa w Stryju, Marcelemu Monasterskiemu, prży 
sposobności przeniesienia go na własną prośbę w stan 
spoczynku, a w nagrodę za wieloletnią wierną służbę 
order żelaznej korony UL kl isy.

W ie d » n ,  12 maja. Cesarz przyjął wczoraj pc 
południu u ifu ir  ambasadora lir. E u l e n b u r g a  
ua posłuch 1 n:c. ńi - i**.: wojny K r i e g h a m m e i
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i wspóiny minister finansów K a l i a y  uuali się po­
południu do Budapesztu.

B e r l i n ,  12 maja. Magistrat tutejszy postano­
wił prezesa kollegium m.ejsidego, Langerhausa, za­
mianować honorowym obywatelem miasta.

Monachium, 12 maja. Stau żurowi.', króla 
,est zadowalmający, a przyjmowanie pokarmów do­
stateczne.

S o f ia ,  12 maja. Rosyjski radca stanu tl u b e k  o 
wyjecnał stąd do Konstantynopola. Oświadczył on 
powtórnie, że Rosya. w nie nie ma zamiaru mieszać 
się do finansów bułgarskich, i ze to nie było tycale 
celem jego misyi.

Koło pclslsie.
W ie d e ń ,  12 maja. Wczorajsza rezolucya Kola 

stwierdza, że obstaje ono przy uchwało polskiej Unii 
sejmowej z dnia 27 kwietuia b. r.

Na razie uważa Koło za najważniejszy swój 
obowiązek starać się o powrót do uregulowanych par­
lamentarnych stosunków w ogólności, a w szczegól­
ności parlamentarne załatwienie prowizoryum budże­
towego i przedłużeń inwe.-ftycymych.

Koło poleca swojemu prezjiijant i swojej par­
lamentarnej ko misyi dzintaiiie energiczne, zmierza­
jące do osiągnięcia tych dwóch powyżej wymienio­
nych celów.

Z ohwili.
W i e d e ń ,  12 maja. Sytuaeya polityczna na 

razie bez zmiany Rokowania z Czechami prowadzą 
s w dalszym ciągu, z tego powodu sprawa dymisyi 
ministra dla Czech dra R » z e k a dotychczas nie jest 
załatwioną. Krążą pogłoski, że ofiaruje się Czechom 
nową koucesyę, jako cenę zaprzestania przez nich 
obstrukeyi i zgodzeniu się na wybór koncesyi języ­
kowej, mianowicie obiecuje się im u t w o r z e n i e  
c z e s k i e g o  U n i w e r s y t e t u  n a  M o r a w a c h .

Ce»arz przyjął wczoraj na osobnych posłucha­
niach najprzód Drezydenta ministrów dra Koerbera, 
potem zaś ministra dla Czech: Rezeka.

W i e d e ń ,  12 maja. N. F r  Presse uderza gwał­
townie na Polaków z powodu znanej propozycyi, 
uczynionej imieniem prawicy przez p Jaworskiego 
stronnictwom lewicy, aby zgodziły się na wybór ko- 
iS?3yi języKowei i zrzeczenie się pierwszego czytania 
ustaw językowych.

Ń . F r. Praise, czyniąc aluzyę do lwowskiej 
rezolucji, powiaaa, że wszelkie rezolucye Polaków 
służą jedynie do tego, aby ukrywać ich prawdziwe 
zamiary.

„Okazuje się, poarmo twierlżenia Jaw orskie­
go: „Dotąd, a nie’dalej" —  żo Polacy wolą przy­
nieść w ofierze swoją koszulę, niż surdut większo­
ści autonomistycznej, choei >zoy podziurawiony pi zez 
Czechów".

D ym isya ministra R ezeka nie przyjęta.
B u d a p e s z t .  12 maju, Pester Lloyd  donosi 

w depeszy z Wiednia, że cesarz n i e  p r z y j ą ł  a a  
w c z o r a j s z e j  a u d y e u c y i  p o d a n i a  o d y m i -  
s y ę ,  w n i e s i o n e g o  p r z e z  m i n i s t r a  d l a  
C z e c h  dra R e z e k a .

C e s a r z  w  P e s z u ie .
W ie d e ń ,  12 maju. Cesarz wyjechał z gene­

ralnymi adjutantami lir: Paarem i Bolfrasem na trzy­
tygodniowy pobyt do Budapesztu.

Zamach na prezydenta- republiki Łouheta?
'2 aryż, 12 maja. Wczoraj krążyły tu uporczywo 

[iogłoski, że na prezydenta republiki L  ubeta wyko­
nano zamach. Wiadomość okazała się nieprawdziwą.

Rozruchy w Hiszpanii.
Madryt, 12 maja. W Barcelonie i Sewilli za­

burzenia nie ustały, kilka osób zraniono: zarządzono 
liczne aresztowania. Demonstranci ustawili barykady, 
z których strzelali na żandarmerię.

M a d r y t ,  12 maja. W prowincjo cli Barm-lona 
i Walencya ogłoszono stau oblężenia. Wzburzenie i 
niepokoje wśród luduoś-i trwają dr Jej.

S p r z y s i ę z s n i e .
Frankfurt 12 maja. Frankfurter Zty. donos1 

z Nowego Jorku: W  Mnnili odkryto sprzysiężenie; 
uwieziono 100 osób. Trzy tysiące Filipińczyków 
szturmowało miasto Buląn na południu wyspy Lu- 
zon, przyczem wybito tamtejszy amerykański g ar­
nizon.

i€*wej.
(Telegram „Stówa Polskiego").

Przem yśl, 12 maja.
(Burzliw y pogrzeb).

Wczoraj o godzinie 10Va rozpoczęto przesłu­
chanie oskarżonych (patrz wczorajsze uopułudniowe 
Słowo Polskie. Red.). Przedtem atoli jeszcze czyni 
obrońca dr. Lieberman wniosę.., ażeby na podstawie 
{?. 56 p.« l:, rrzyuujmniej sprawę Rychlickiego i Wi­
tyka przekazać "udowi przysięgłych, ponieważ ich 
przemówienia mi cmentarzu, jak to przedst iwia akt 
oskarżenia, izekoino skierowane przeciw klerowi, 
należy podciągnąć pod saokeyę §. 602 u. k.

Po odpowiedzi cekinżyjj ela  publicznego, uchwa­
la  trybun#! odmówić wnioskowi obicuy.

Ot . c i io g a .  w ; > w ind*,, ze ugodził się 
z ks. RwieciusK.m za odpi-amorne pogrzebu i towa­
rzyszenie zwłokom ś. p. Geinbulika z Krzemieńca na 
cmentarz na 3 zł. 29 ct., nadto miał fiakier jechać 
za konduktem i księdza % cmentarza odwieść do do­
mu. Fiakier zadatkowany kwotą 50 et. porzuci! je­
dnak kondukt pogrzebowy, więc ua „Bramie" ugo­
dził on drugiego fiakra i prosił księdza, ażeby grze­
szne ciało odprowadził na cmentarz.

A uczynił to z tego powodu, ponieważ ks. Kwie­
ciński dobiwszy do placu na „Bramie", machnął 
ręką na fiakra i rzekł: „pojadziemy do domu..." Z a­
trzymał wprawdzie konie u powozu, do którego 
wsiadł ksiądz, lecz nie w zamiarze zatrzymania 
księdza, jeno dla uspokojenia koni, zdradzających 
niepokój. Oskarżony o dalszych zajściach uie ma 
żadnej wiadomości i nie poczuwa się do winy.

Katarzyna G e b u s e w a  szia z trojgiem dzieci 
za pogrzebem i zachowywała się zupełnie biernie. 
Ani przez myśl jej nie przeszło wzywać ludzi do 
udania się ze zwłokami na wikarówkę.

Ignacy K 1 e b a u niósł trumnę na wezwanie 
Kustry z jak.e 10 kroków. Za tłumem podążył 
z prostej ciekawości pod wikarówkę, gdzie staną! 
pod ścianą, przypatrując się spokojnie dalszym 
scenom.

Michał K og o w a k i ,  Józef S k r c m k i e w i c z ,  
Józef D r a p u ł a  i Michał K u s t r a  uie wypierają 
się, że nieśli trumnę od bramy do wmarówki, lecz 
uczynili to pod naciskiem tluinu, który ich osaczył 
szczelnie i posunął na ulicę Franciszkańską, woła­
jąc: „ksiądz uciekł, dalej z ciałem na wikarówkę!" 
31 uciląjąo wezwania jakichś im nieznanych osób, za­
nieśli om także trumnę do biskupiego pałacu.

Józef D r a p a t a  me wypiera się stanowczo te­
go, że bil w dzwony na dzwonicy, do sąd go chłopcy 
wezwali. Pchnął go tam również Wojciechowski.

Grzegorz S c h n e i d e r  łamanym językiem ru­
skim, bardzo szybko wyrzucając sfowa, iłómaezy, że 
nic a nic nie pamięta, co mówił dnia 2 lutego. P ra ­
wdą jest, iż zauważył jedynie przed wikarówką, że 
jesii księdza zapłacono, powinien pochować ciało. Na 
„Bramie" nie był. Wypił trochę wódki, zamroczy­
ło go.

Jan  B ą k ,  Jan  P a s z k i e w i c z  i Józef K l i ­
s z e  w s k i  wyjaśniają, że otrzymali chorągwie od 
nieznanego im pana, który obiecai im wj nagrodzenie 
za trud. Chorągwie nieśli na cmentarz, następnie od­
dali je  kościelnemu.

Jan  Z a r e m b a  n i e ma  o tem najmniejszej 
wiadomości, co się działo na dzwonicy. Nie był 
w zakrysiyi, nie był na dzwonicy. W  pałacu bisku­
pim spotkał Rychlickiego i Wityka. Ci prosili grze­
cznie ś. p. ks. biskupa o zarząuzenie prawidłowego 
pochowania zwłok ś. p. Gemoalika.

O l z  południu przerwano rozprawę.
Dalszy ciąg o godz. 4 popołudniu.
Wincenty W o j c i e c h o w s k i  z szczerością 

przyznaje, że dotknięty boleśnie opuszczeniem zwłok 
przez księdza, chociaż nie znał zupeime ś. p. Gein- 
baiika, rozdał chorągwie ludziom, zarządził dzwo­
nienie, rozmawiał z ks. Kwiecińskim i ks. Tra- 
czyńskim, tudzież udał się do pałacu biskupiego — 
nie przypuszczając wcale, ażeby czynił coś złego.

Ju.iau R y o h ł y c k i  mial na ceiu jedynie zaże­
gnanie wzburzenia tłumu, który kipiał gorączką i 
złożeczył. Dlatego zoczywszy Wityka, wezwał go, by 
u sp. ks. biskupa uprosić wydelegowanie księdza na 
przerw any pogrzeb. Wityk podzielał jego zapatry­
wania, więc też tumy U wszy kapelusza Wityk, popro­
sił śp. biąkupa o wydelegowanie księdza. Na cmen­
tarzu przemawiał, lecz po ukończeniu liturgii po­
grzebowej. — Nie obrażał ani obrzędu, ani księdza 
Ingrama.

Szymon W i t y k  tlóinaczy się w ten sam spo­
sób. Interweniował z dobrej woli, chcąc uspokoić 
lud. Przemawiał także ua cmentarzu, atoli po speł­
nieniu obrzędu.

Przywołano świadków o godz.me 48/r.
Pierwszy świadek ks. Stanisław K w i e c i ń s k i ,  

kierownik kanc. parafialnej, zaprzysiężony, deponuje, 
że z Telegą umówił się wyraźnie, iż od dornu żało­
by aż na cmentarz pojedzie fiakrem. Po odprawieniu 
ceremonii w domu. ś. p. Gombalika, nie dostarczono 
mu fiukra. Mimo to szedł na czole konduktu aż do 
„Bramy", tu postanowił jednak, widząc, iz wpadł 
w pułapkę, fiakrem powrócić do domu. W tym celu 
skinął ua fiakra, lecz gdy powóz zatrzymał Telega, 
wyskoczył i pospieszył na wikarówkę.

Gdy trumnę z ciałem postawiono przed wika­
rówką, świadek poszedł do zakrystyi. Tu zjawił się 
Woińechowski, poprosił o krzyż i zarazem oświad­
czył, że proboszcz pozwolił na dzwonienie. Świadek 
polecił wydać krzyż, a zakrystyaua wysłał na dzwo- 
nicę. Świadek nie słyszał wołania: „trzymaj, łapaj!" 
Świadek nie odczuwał żadnej obawy, nie następy wa- 
no na niego.

Odczytano zeznania zmarłego dra Floryana 
Frankowskiego. Dalej zeznawali świadkowie: Ma- 
ryauna Dawidowiczowa, Gerlach Krewko i Telego- 
wa, wszyscy obciążające dla Gebuzowej i Telegi, 
w tym duchu, że ci pierwsi zwrócili uwagę tłumu 
na pogrzeb Gombalika i ze Telega kierował konie 
fiakra ku cmentarzowi.

Świadek Tytus T y c h o w s k i ,  ajent policyjny-, 
deponuje o epizodzie przyniesienia trumny ua wika­
rówkę. Tłum, wedłe mniemania osobistego świadku., 
przybierał oodslnwę :i< żną, bo wyrzekano głośno 
ua kler. Guwiiuony - chueider py1 zupełnie pijany.

Świadek śiuznr, wachmistrz polieyi, popiera 
zeznania T.ychowskiego. Od oskarż^nogo Wojciechow­
skiego dowiedział się, iz ks Kwieciński opuś.il 
zwłoki ś. p.Gembalika. Świadek słyszał, jak ks. Try- 
czyński oświadczył gotowość odprowadzenia zwłok 
Gombalika na cmentarz, jeśli zostaną odniesione na 
„Bramę".

Świadek ks. T r y c z y ń s k i  chciał eksporto­
wać zwłoki oń „Bramy". Ubrał się w szaty liturgi­
czne, lecz gdy domagano się koniecznie eksporty od 
katedry, ustąpił. Zachowanie się Wojciechowskiego 
było najzupełniej spokojnem, pocałował on księdza 
w rękę.

Św. Kazimierz P o  do l a k  stwierdza wyniesie­
nie chorągwi żałobnych z katedry. Świadek zapisał 
nazwiska przygodnych chorążych.

Świr dek Zygmunt W i i a s c h j  kościelny, wska­
zuje ua Zarembę i Wojciechowskiego, jako na dzwon­
ników. Wojciechowskiemu wręczy! sam klucze od 
dzwonicy.

Świadek Stanisław P a s i e r b e k ,  murarz, za­
znacza, że Wunsch dał Wojciechowskiemu i Zarem­
bie klucze od dzwonicy, gdy ci mu powiedzieli, iż 
ks. biskttp-sufragau Pelczar na dzwonienie pozwolił. 
Zaremba otworzy! dzwoniąc Wojcicmiowskmgo nie 
widział świadek na dzwonicy.

Świadek Maksymilian S o l e c k i  widział mnogo 
ludu na pudworcu biskupiego pal. cu. Nie słyszał 
gróźb. Najście na pałae wielce rozstroiło ś. p. ks, 
biskupa. Ks. biskup nie żalił się, by go obraź uio.

Rozprawę odroczono do następnego dum.

O rvgir,a lny gość.
Do hotetu „Pod złotą rybą-1, przy uL Gródeckiej, 

zajechał tajemniczy gość. Kazał sobie dać pokój pu­
czem, obejrzawszy go —  wyszedł na korytarz. -

Po chwili gościom i kelnerom hotelu przedbtm-' 11 
się widok oryginalny Gość tajemniczy stał na koryta­
rzu, twarzą zwróconą do ściany, w ten sposób, że no- 
sern prawie jej dotykał. Z początku myślano, że g o ił 
żartuje sobie ze służby w nadmiarze dobrego humoru. 
Minęła jednak godzina, a gość nie zmieumł swój ęn- 
zycyi. Stał. jak mur —  nie ruszał się z miejsca. Gdy 
druga i trzecia godzina mijała, a gość dalej obserwo­
wał biaie centki mnru, służba poczęta się niecier­
pliwić.

Nadszedł gospodarz i zapytał, oryginała dlaczego 
nie idzie do poiroju, nie otrzymał jednak żntinej odpo­
wiedzi. Wszelkie dalsze zapytania nie byty również 
wstanie pobudzić nieznajomego do odpowiedzi. N e żą­
dał jadia, ni napoju, uie odwracał się woale, noleze- 
niem zbywał wszelkie uwagi, pod jego wystosowano 
adresem.

Dokoła wzrastał tłum ciekawych, nawet z ulicy 
zchodzili s>ę przechodnie, ażeby oglądać przy^yi-m. Na 
wszelkie zaczepki —  pozostał nieczułym. Ciągnięto go 
za rękaw surduta, próbowano siłą oderwać od ściany —  
mo nie pomogło.

Wreszcie, gdy i wieczór nast-uł, n gość wciąż 
stał jeszcze —  zniecierpliwiony gospodarz zfcweawał 
interweneyi polieyi, ażeby pozbyć się wreszcie niezwy­
kłego gościa, albo też użyciem energiczniejszych śród 
ków przyprowadzić go do pewnej umysłowej równo 
wugi.

Czy nieznajomy jest waryutem, czy też uczynił 
jakieś votum lub leż zakład —  uie wiadomo, ua razie 
zaopiekował się nim kommuryat.

m s  m  iii
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I>o d z i s i e j s z e g o  a u s i i e r t i  doiączum; 19 m -  
kusz drugiego tomu powieści Walerego Łoziń*feego 
p t, „Zakięty dwór“.

i iZ iń  W t o a f r z o :  O godzinie pól do -i poliolu- 
duiu „Dzierżawca z Oles.owa", koir.edya w 4 aktach 
Zygmunta Przybylskiego.

O godz. pól do 3 wieczór „Sprzedana narzeczona', 
opera komiczna w 3 aktach omotany.

T a m p e r a t ń r A .  Dzis rano o srodziuie szóstej 
było +  3 Ii.

Towarzystwo ludoznawcze odbyło w a 
czwarte* trzecie zgromadzenie miesięczne, ua kiounn 
p. Jan Grzegorzewski wygłosił odczy t . 0  stu maku 
pokrewieństwa mitologii greckiej i s łow ińskiej" .

f u m y ł k s .  Adwokat dr. Bronisław ińciialowaki 
we Lwowie, prosi nas o sprostowanie pomyłki we 
wczorajszym numerze Słowa PoLIcieyo w sprawozda­
niu „Z sali sądowej" (Burzliwy pogrzeb), guzie wy- 
mieuiono między itmfemi obrońcami tauze i jego. Otuź 
p. dr. Michałowski oświadcza, że obrony w tym pro­
cesie nie prowadził i uie wyjeżdżał nawot w tych 
dniach ze Lwowa.

Z Tarnopola piszą nam; Dla pogorzelców m.a- 
sto uchwaliło wczoraj 1000 koron, Kasa oszczędności 
1000 koron, Rada miastu zas uchwaliła 320 koron do 
roj»dzieVeuia między żołnierzy, za wydatną pomoc przy 
pożarze, niemniej podz.ęliowathe dla komeudy.

W ślad za uwoznieuiem wyborów I. Koia nade­
szło do tuteiszej gminy drugi reskrypt „unieważnieuis" 
wyiioru lekarza miejsktego dr. Witoszynskiego, z bs- 
wodu że... tesó tegoż radny miał nyć obecny na po- 
sielżeniu Rady (chociaż nie głosował).

Dr. Ycpolmclii, asystent szpituia, nabawił sife 
w jisjńtfcilu szkarlatyny. Niebezpieczeństwo minęło.
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Jnk dotyl hfz.is, tuk i na pn'ys/tość okazywać ! 
s-ę bęiiz.e rubryka sg jnow a rcgulaime w sobotuiem 
l ia n e m  wydaniu Słow a Polslcieya.

Z  miormaiwi, dotyejiątyeti „Sportu", korzystać 
mogą tylko stali prenumeratorowio, a zwracać się 
po nie należy albo do Biura informacyjnego Słowa, 
lab wprost do sprawozdawcy działu spoitnwego, p. 
Kazimierza Hemerlinga, we Lwowie, ul. Szopena 7.

Wiadomości z kiaju, przeznaczone do druku, 
muszą być nauoslane najdalej do czwaitku każdego 
tygodma.

C yklisty ka.
S z k o ł a  t r e n i n g u  na lwowskim torze wyści­

gowym dla kolarzy fiwi.cyonuje w całej pełni. Codzien­
nie w południowych godzinach między 5 a 7 gromadzi 
•ię tam garstka młodzieży i jeździ na razie „na tempo" 
za motorem prowadzonym przez p. Ve)tiubę. Wielką 
roletą prowadzenia motorowego jest jego regularny 
chód. Ou poniedziałku podzieleni zostuuą uczestnicy 
treningu, których jest siedmiu’ ua dwa oddziały —  
silniejszych i słabszych, wobec czego mogą być przy­
jęto jeszcze dalsze zgioszonin, nie dłużej jednak, jak 
do 15 b, m., poezem wpisy będą musiały być stanów 
czo zamknięte. Zgłoszenia przyjmuje p. Tadeusz Gu- 
etowiez, ul. Akademicka 12.

3  oddziała kolarzy „Sokoła" lw ow skie­
go douoszą nam, że zarząd postanowił wobec wyrażo­
nych często życzeń, urządzać peryodycznie w niedzielę 
wycieczki do mniej odległych okolic Lwowa, połączone 
z grami i zabawami gimnastycznemu

Pierwsza taka wycieczka oałiyła się arna 6 maja 
do Gbroszyna (13 klin.), w której wmę‘:o udział 
25 uczestników. Obok alei, prowadzą ej do pałacu 
tetniego arcybiskupów lwowskich, rozbito tabor, poczerń 
część uczestników udała się do pałacu dla zwiedzenia  
galery i wszystkich arcybiskupów lwowskich i wspania 
lego parku (10 m o rg ) druga połowa zaś oddawała się  
grom w piłkę nożną (fotball), piłkę polską i uaszą lu­
dową k i c z k ę .  Na podwieczorek wrócono do gospody 
oddz. kolarzy w Zimnej Wodzie, a następnie z powro­
tom do Lwowa około 8 wieczorom.

Druga podobna wycieczka odbędzie się w nie­
dzielę 13 b. ni, do Derewacza (20 kim.), również w po­
łączeniu z zabawami i przebiciem tablicy stacyjnej 
oddziału. WigKsza wycieczka zapowiada się na zlot 
okręgowy do Tarnowa’ w auiu 3 i 4 czerwca.

Podczas mającego się odbyć zlotu okręgu lwo­
wskiego w Żółkwi dnia 17 czerwca, urządzone zostaną 
wyścigi 5 i 10 kim., zaś w program ćwiczeń publi­
cznych wchodzi rej kolarzy, którego próby rozpoczną 
się 19 maja o godz, 8 wieczorem w sali „Sokoła".

O siosuŁkacn czes^o-polskicn pisze O uii-  
laume w czeskim „Cykliście", iż ua pulu polityki me 
wiele dobrego dałoby się napisać, „Inaczej jednak na 
pulu sportu 1 Były one zawsze, od chwili kiedyśmy się 
poznali wyborne, nie ochłodly ani na chwilę, przeci­
wnie j tk świadczy cały szereg objawów, stały się eie- 
idejszeini i ustaliły się. Najlepszym teao uowodein były 
zeszłoroczne wyścigi słowiańskie w Ołomuńcu, a nastę­
pnie urządzone 8 września przez Lwowski K. C. wy­
ścigi słowiańskie, lia które czeski związek tuk licznych 
wysłał reprezentantów. Świadczy też o tein dalszy fakt, 
iz o ile nam wiadomo, udaje się czeski spo.tamen ua 
obczyznę —  jeżeli tak można nazwać bratnią Polskę—  
powołany na kierownika szkoły treningu. Jest nim p. 
Jus. Vejtruba mł., znany jako wyścigowiec pod pseu­
donimem Kolosa, a powołany jest do Lwowa, do pro­
wadzenia tum otwanej dla polskich jeźdźców szkoły.
P. Klimes (prezes czeskiego związku —  przyp. R e d .) ,  
który prowadził zebza,roczną C/.oską wycieczkę do Lwo­
wa, wyraził się o polskim sporcie wyścigowym: „Zna- 
kon ity tor, zaiste najlepszy w całej Austryi... Jakkol­
wiek dla czeskich wyścigowców nie było wówczas kon- 
kurencyi, to przecież wy i.azuły wyścigi, iż Polacy, przy 
cokolwiek pilniejszym treningu, mogliby łatwo stanąć 
przeciw najlepszym naszym wyścigowcom, mają bo­
wiem lej sze od nas warunki. Nietylko bowiem mają 
znakomity tor, ale też znakomity imiteryal młodzieży.
W takie to stosunki webodzi p. Vejtruba, przyczem 
nie jest we Lwowie obcym. Oczekuje go tam me tyl­
ko wyśmienity tor, ale także wyborny inteligentny ran- 
teryał, on zaś niesie ze sobą zapał ula sprawy, bogate 
doświadczenie byłego wyścigowca, a jako dowód tre­
nerskich jego zdolności przedstawić może polskim dru­
hom brata swego Rudolfa, który jedzie z nim by się 
ua szybkim twowsk.m torze przysposobić do togoro 
cznego sezonu: jest on zresztą u lwowskich przyjaciół 
w dobrej pamięci, jako bohater zeszłorocznych wy 
ścigów

Prawdziwe uznanie należy się L. K. C. za jego  
sportsmeńską ofiarność. Nowy trener lwowski wiezie ze 
sobą motor, umyślnie przi z niego na ten cel zestawio­
ny. A le p. Vejtruba jedzie do Lwowa nietylko w celu 
wyksztalceuia polskich wyścigowców, lecz także jako 
instruktoi w footballu, który to sport ma równocześnie  
we Lwowie wprowadzić w życie. I w tym kierunku 
jestesmy bez troski, albowiem były kapitau footbnlu 
naszej „Slavii“, może przynieść czeskiemu imieniowi 
tylko cześć. Dla nas ma rzecz ta tern większe znacze­
nie, iż możemy ua nią wskazać, jako ua owoc naszych 
stosui ków z braćmi Polakami, a wykazuje ona lepiej, 
auiżeli szereg krasomówczych wywodów, że stosunki 
ezesto-polskie, lak jak my je pielęgnuwuli i pielęgnu­
jemy, nie są „narodową dcmonstrat-yą", jak nam to 
kiedyś wytknięto ieez poczciwą pracą sportową, Szczęść

Boże i do widzenia z wychowankami lwowskiej sfckoły 
treningu i z polskimi footbalhstami w Pradze!"

Tarnopol, 10 maja. Tutejsz# Tow. gimnastyczne  
„Sokół" w drocize swego ciągłego rozwoju zajęm się 
w tym roku sprawą kolarzy.

Na. wniosek burmistrza miasta dra Włodzimierza 
Łuezakowskiego wybudował tut. Sokół znacznym ko­
sztem szkolę jazdy na kole, ua którą należycie ogro­
dzony plac, ofiarowaia gmiua za dzierżawą 1 koro­
ny rocznie.

W siad za tern odżył znóvr „Oddział kolarzy" 
tutejszego Sokola i liczy obecnie 20 członków. •Naczel­
nikiem oddziału wybrano druha Fr. Boguckiego.

Energiczny komisarz tutejszej policyi, p. Siłka, 
wydal ostry zakaz zaczepiania cyklistów. Za rzucenie 
kamieniem, patykiem etc. przez niedorostków’ odpowia­
dają rodzice karą do 50 zlr., lub 3 miesiącami aresztu.

W ycieczka z Pragi do STisryża, o której 
wspominaliśmy w jednym z poprzednich numerów, od­
będzie się nieodwołalnie w  czasie od 22 lipca do 6 
sierpnia. Następnie pobyt od 10 —  12 dni. Urządza ją 
czeski związek (Cesku Ustredui Jeduota Veloeipedistu, 
Praha, Vbdzdekora ul. 709/11), zapraszając do współ­
udziału polskie kluby. Zgłaszać można się do końca 
bu>. przy dołączeniu kwoty 100 kot. na koszta ogólne 
(reprezeutacya, zamówienia, mechau k itp.); gdyby wy­
datki kwoty tej nie dosięgły, zostanie reszta zwróconą 
uczestnikom.

Wycieczka ta, ma już zapewmoną pomoc ze stro­
ny Allgem. Radf. Union w podróży przez Niemcy, a ze 
strony Union Vółocip. de France w podróży przez
Francyę.

Wydatki ponosi każdy uczestnik za siebie, mo­
gąc się stosować do stauu swej kasy. Średnio mogą  
wynieść koszta około 14 koron dziennie w  czasie po­
dróży, a 20  —  25 frau. w czasie pobytu w Paryżu.

Dzień 1 maja uświetnili socyalno- demokraty­
czni cykliści we Wiedniu wielbieni corsem po Riug- 
strasse, w którem wzięło udziai około 1000 osób oboj­
ga płci.

62 kim. 313 m w jednej godzinie, 100  
kim. w 99 min. 138/& sek. „Sześćdziesiątka",
której świat aportowy z pewnem powątpiewaniem
oczekiwał, zostata osiągnięta, a nadto 10C kim. zro­
biono w krótszym niż 100 minut czasie.

Taylor dokonał pierwszego, Bouhours drugiego. 
Kiedy przed niespełna 7 laty JJ ę  Osmoud zrobił 
w godzinie 4 1 ’984 klin., podziwiano ten wynik, kiedy 
Stocks w październiku 1896 przekroczył 50 kim., są­
dzono, że już najwyższe osiągnięto, kiedy jednak w y­
niki podnosiły Się coraz wyżej, zaczęto nareszcie ocze­
kiwać sześćdziesiątki i nietylko, że nie zawiedziono
się, ale przeciwnie, ostatni rezultat przewyższył wszel­
kie oczekiwania.

D la’ lepszego zozyentowania się, warte przyto-
czyć kilka dat z ostatuich ośuiij łat, i tak:

1-godzinuy rekord:
1893 — 41-984 G. E. Osmond, Loudyn
1896 — 50 393 J. W. Stocks, >1
1897 — 51-907 y
1899 — 59'486 Taylor, Paryż

nowy rekord 62-313 » »
100-kilometrowy rekord

1892 — 2 : 41 : 56 Dubois, Paryż
1895 — 2 : 1 5 : 51s/a Leśna, Dijon
1898 — 1 : 54 : 242/ b Hui-et, Paryż
1899 — 1 : 48 : 503/ b Bouhours, Paryż

nowy nekord 1 : 39 f 13*/s
„ Złote koło". Jak wielkie w świeeie sporto­

wym obudziły zainteresowanie wyścigi o „złote koło" 
w Friedenau, najlepszym tego dowodem jest to, że na 
ogłoszone przez R a d -W e lt  nagrody za trafne rozwią- 
me pytania, którzy z biorących udział w  wyścigach  
zdobędą pierwsze trzy miejsca i jaką przestrzeń zrobi 
zwycięzca w 1 godzinie, nadesłano 15.047 kart ko­
respondencyjni ycli.

B Ś i i k l .  Wyścig jednogodzinny o złote koło 
w Friedemui (złoty medal w aitośd 501) tuk.) odbył się 
d n a Gb m.  1. T a y l o r  5 5 ’725 klin. (rekord niemiecki), 
2. Waiters 54 280 km., 3. Bouliotirs 51 680 kim., 4. 
Leśna 51 340 km., 5. Robi 51'253. Bez miejsca Ko­
cher i Winnemanu.

P a w e ł  Albert, znany mistrz-amator, uczęszcza­
jący pilnie ua politechnikę w Hanowerze, poświęca  
wo ne, popołudniowe godziny treningowi na torze w y ­
ścigowy m. Teraz już widaś, a* znaczne poczynił po­
stępy w porównauiu z rokiem ubiegłym i nikt z tre- 
ii' a cli się na torze nie może mu dorównać. Trening 
ten o bvwn dla przyjemności, bezżaduego wytkniętego 
celu. Lik wiadomo, zakazał mu jego ojciec w zeszłym  
■lok.i bmuia udziału w wyśdgacli, czynią jednak 
obecnie usilne staraniu, by zakaz ten został cofnięty 
na czas „olimp',iskieh igrzysk", mających się odbyć 
w jesieni w Paryżu.

Samochody,
Zarząd okręgu koaounikacyi w Królestwie 

Polskiem sprawił dla swych inżynierów wielki sześcio­
osobowy samochód do inspekcyjnych objazdów gościń-, 
ców. Samochód ten w ciągiem jest używaniu i wychodzi 
z Warszawy na daiekie przestrzenie. Jest zamiar spra­
wienia większej luści samochodów do objażdżea inspe­
kcyjnych,

Pierwzzy w państwie rosyjskiem klub sa­
mochodowy zatwierdzony został w tych dinaoli w Mo­
skwie. Jest U lż  komitet i prezes, bra .aje tylko... członków.

Echa katastroły Paryż-Roubaiz. Prasa 
francuska i publiczność zduwuiy się tylko czekać na

sposobność, ażeby się rzucić na znienawidzonych auto 
mobihstów i naturaluie podniesiouo teraz zupełnie 
uiewl isciwy alarm. Zderzanie się dwóch samocliouów 
w wyścigu między Paryżem i Roubaix, przyczem żona 
deputowanego uh gta pokaleczeniu, dnlo impuls dzien­
nikom do zażartych utrfkńw. Rząd musiał w końcu 
wdać się w tę Sprawę i rozesłał do wszystkich władz 
naczelnych rozkaz, zabraniający w przyszłości wszel­
kich wyścigów samochodowych i cofający już wydane 
pozwoleira. Odtąd więc me będą się mogły odbywać 
na gościńcach wyścigi samochodów Wyjątek tylko 
prawdopodobnie będą stanowić małe próbne okazy, 
którym nie chodzi o szybkość lecz o wykazanie prakty­
cznego zastosowauia. Wielkie wyścigi Paryż-Bordeaux, 
które od czterech lat ustaliły już sobie prawo bytu 
i zdawały się być nierozłącznymi z dystansowymi wy. 
ścigami cyklistów Bordoaux-Paryż, upadają pierwsze- 
Pary i  Lille, Paryz-Rouen, Paryż-Lyon, Paryż -Bies t- 
Paryż Reims, wreszcie wielkie wyścigi w Paryżu, t. z. 
Wystawy wszechświatowej, nie odbędą się wcale! Bar­
dzo jest nieprawdopodobne, żeby w tym kierunku »’ - 
gły zajść jakie zunauy. „Velo“, który większą część 
wyścigów drogowych sam urządza, dał już za wy- 
granę. Nie doprowadzi już żadnego wyścigu samocho­
dów do skutku. Paryż-Ldle zostało już zmienione 
przez przedsiębiorców ua 100 kim. wyseig cyklistów, 
w którym tylko Beconmus, Baras, Osmont, Rigal, Fos 
sier i Batbiat mogą brać udział.

Zresztą pani Bos i inne, pokaleczone przy zde- 
rzeuiii się samochodów osoby, są ua najlepszej dro­
dze do wyzdrowienia. Z dulszych zarządzeń wypada 
ząuotować zakaz jeżdżenia samochoduuu po iesie 
SaintGermaiu pod Paryżem. Zakaz ten jeszcze nie 
wszedł w życie, zostanie jednak lada dzień ogłoszony, 
w łagodniejszej może nieco forrme, a miauowic.e 
wolńo może będzie jeździć z szybkością 1 0 — 15 kim. 
ua godzinę.

Dulszetn następstwem katastrofy będzie prawdo­
podobnie proces. Dochodzenia przeciwko dwom nie­
szczęśliwym kierownikom motorów są właśuie w toku. 
Pociągnięto również do odpowiedzialności 29 uczestni­
ków wyścigu.

Piłka nożna.
Naukę gry  w piłkę nożną (footnauj na torze 

lwowskim rozpoczął dziś rauo o godz 6Vz p. Vejtruba, 
Do uauki zgłosiło się kilkunastu członków grona nauczy­
cielskiego lwowskiego „Sokola" z naczel nikiem Durskim 
na czele i kilkunastu uczestników z grona ezłonkow 
lwowskiego K, C. i Tow. kolarzy wyścigowców,

, . S l a v i a " ,  znany czeski klub footbalowy, dyspo­
nuje obeeuie trzema teamami. Trzeci team składa się 
przeważnie z młodych graczy, którzy jednak wykazalij 
już swoje zdolności, zwyciężając 22 zm. klub footba- 
lowy „Olimp" 5 : 0 ,  a 29 zm. kl. „Slavoja“ 1 2 :0 .  
Drugi team odniósł zwycięstwa 22 zm, nad klubem 
„Union" we Wiedniu, a 29 nad klubem pilzneńskim 
9 : 0 .  Nnjpiękuiejszem jeauak byio zwycięstwo „SIavii“ 
nad „Tirst Vienna Football-Ciub;< w walce o austrya- 
cki „Challenge Cup" 2 : 0 .  W najkrótszym czasie przy­
być ma do Pragi słynny duński klub studencki dla 
zmierzenia się z „Słavią“.

Sport konny.
Do ivyśeigu „Wielkie krakowskie Steeple-eha- 

se" z nagrodą 5000 k., dyst. 4 .800  m., zamknięto 
mianowania, b ieg  odbędzie się 19 czerwca br. Zamia­
nowano 25 koni, między tymi z galicyjskich stajen : 
por. Fry. hr. Chorińskiego 6-1. kuszt. ogier „Gam- 
bler", por. Hag. bar. Euza 4-1. kaszt, ogier „Ciou", 
p. W lad. Schindlera 5-1. kaszt. ogier „Toll" i 4-1. gn, 
ogier „Pług", por. Stef. Sebalda st. kaszt, w „Durni, 
uo", rotm. Ortok. v  Streeruwitza ó-l. kaszt wr. „Tti- 
nascos nr" p. Wład. TrzeciesKiego 5-1. kaszt. w. „Ne­
nio", p. ign. Zangeua 5-1, kaszt. kl. Kadmea". Reszta, 
koni pochodzi z stajen austro-węgierskich.

K ^ e p e s z e  ź m M d & o w e .

Z  t a r ^ u  p i e n i ę ż n e g o .

W ie s E e f li , i -  m aja. Zaniknięcie w oz«r. giełdy popolud. 
N o to w a n o : Akcye austr. Żalił, k red y to w eg o  724-50, Akcye w ęg. 
Zakładu kredy tow ego  7 2 7 ’— , Akcye an g io -banku  28c — , A kcye 
U nionbanku 587 — , Akcye L an deroanku  4 4 8  50, Aki ye Batik- 
vereinu  0 1 5 '— , Akcye B o Jeac io d it 9 3 5 '— , Akcye Gal. B atutu 
h ipo tecznego  6 8 0 ’— , A kcye kolei p ań s tw o w y ch  6<18'50, Akcye 
kolei po łudniow ych  1 l u ‘25, Akcye T ram w ay  A. 1 4 ! —, B. 38c 'łi> , 
Akcye kolei Klbethal 470 —, Akcye kolai półn. — •— , ALcye 
kolei czerń . — •— , Akcye Alpiny 524 75, Akcye Rim a M uiany i 
008-— , A kcye P rag . T o w arz y stw a  żol. 2 1 9 0 '— , A k cy e  Kabryki 
broni 3 o 8 — , Akcye tureckie ty to n io w e 299 50. Oblig w ęg. ind. 
92-./0, Kenta m ajow a 9 ó -65, A ustr, R enta k o ro n o w a 9 i ' 10, 
Węg. R enta ko ronow a 9Ż '30 , 50 I. L is ty  T o w . kred . ziem .
92 40 , 4 proc. listy  Banku kraj. 93 75, 4Va prc. Banku kraj,
100 '— , 4 prc. listy Banku ttip 9 2 '— , 4 '/a  prc. listy  Banku
hip. 98 50 , 5 p rc . listy  Banku h ipo t. 1 0 9 '— , 4  p rc. Gal. O blig. 
p rop iuac . 9 0 '2 u , 4 prc. Gal. poż. k raj. z 1893 r. 92 '80 , 4  prc,
P ożyczka m. L w ow a 9 1 '5 u , Losy tu reck ie  t l5 'V 5 , Marki 118 '35 . 
H ubie 2 6 —

T en d en cy a  słaba.
l i e r i t a l ,  12 m aju . P rzy  zum knlqchi w czo ra jsze j gieł­

d y :  Kre ly ty  225 25, SUiulsUahny 135 26 , D isconlo Couiuii-
d it I8 5 '5 0 , i.Hiii/i 1 59 '2  i. B ank  d rezd eń sk i 260 2£, Boeinmnsr 
2 5 2 '7 5 , Kolej półn. w schodnio  p ru sk a  8 « '2 b , Ruble za  go iów kę 
216 '2o , Kolej w aisz .-w ie  1. — •— , Kolej u io iz .i śroaziem nego  
luO-75, Kolej M eridional 139 ' — , L o sy  tureckie l l / '4 0 ,  Ilonie 
w ioska 9.V2n, „M urpener“  koparn ie  w ęgla 2 2 5 ’7 6 , Kolej Ma- 
rienburg-M law ka 78 '60 , K> n so lida tiou  3 9 7 ’— , l.om uaroy  .l0  — , 
Kolej Henry 120 75, Niemiecki bank n a ro d o w y  138 75, K anada 
Pre lered  93 1(L Akcye żeglugi hum bur-k ia j 127 90

12 m aia. W czo i. giel. A ustr. k red . 7 2 5 '6 0  
W ęjJ bank k ,ed . 73u  5 0 , tVqg. ban k  esk o n to w y  491*— , W ^g. ban 
hipoteczny 4 5 8 '— , W ęg, ren ta  ko ro n o w a 92'bO, lthm im urunia 
6 6 - ,  tV«ig. 4-proc. ren tu  9 7 '6 0 , W ęg. buuk  d la  juzom , i handlu
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ISO 75, Stat»tshnhny 461 ' —, IColeje uliczne 631*—*, W ęg. bank esk. 
-•*—, W ęg .p o i. premiowa 164*50, Austr. renta koronowa 96“ — 
Eioklr. kol. uliczii# 326*— , Ghii* A Co. 3540, SalgolHrjaner
64*- — . i" Ir. 7ln':i 97 40 . A B ry e  #l?ktr 257*—

F r i l ^ k C i i r L  i 2  m a ju .  \V c :to i: tjs .su  w ie c z o r n a
K r e d y ty  2 - 0 * 1 0 ,  S tu t tU b t th o y  1 3 0 — , J .o m b n u iy  2 6 ’1 0 ,  A lp in y

77 3G \ u s l r .  s r e b r n a  r o n i n2G6' A iistiyacba feuln  psip 
97 50, Atislr. lon tu  Oo1- 0 , W ęgiersku zlotu ren b i 9 7 '6 0  
U nionbunki — ,  A k cy ae 'ek tr  137 80 Kolej pótn .-zuch. 116*— . 

U sposobien ie  glinę
12 Ul aj a. vVcz«łi. g ie k b  C ieJ . louciet — *— 

4 proc, po ży czk a  \ uninńsku r , —  <»reck,i pożyczka 201*—  
proc. b isz p a ń łk ie  Ir^ iP tiem s 7 2 ’0 ) .  N. rów ne

I t o r l i i » ,  12 ukaja. >Vc/,oi. (iie lJn  w iecio i'. (NKOliborrse) 
K redy ty  225 2' , ólaiU sbnln.y 1 :>5'25 L om bardy  26 —, Rosyj.iki# 
banknoty  (kasa) 216 2 5 . Ros. R iiiiknoty (ult.) — •—, D isronto 
C om andit 185 '50  U sposob ien ie  słabe.

i l u m b i i i r ^ ,  12 maja. w * » tn a j» au  g ie lJa  A iec /o rn a . 
Ifiody ly  2 2 ! v 4 ' )  ‘ i m i b i r d .  r < V 7 b ,  Sliia tsbu ln iy  1 3 & 5 0 .  A n s t r .  

zło ta  re n ta  68*50, W ę^ieraka  r.tota ren ta  97*25. S reb ro  81*2.. 
p łacono  81*75 żąiiiiiu . Sto l n a  M a  67 JO, W łoskie 94*9C Losy 
z „0  r. 138 25 . U sposobien ie  słabsze.

T u r g  a b o ś n w y  i  l o w a r o w y .
tttn< lłlfsł**sat 12 m aja. P szen ica  n a  m aj 7*H3 

do 7*84, p sz en ica  a r  październik. 8*02  do 8*01), żyto  
na  maj 6*85 do 6 tai.-, na  i azuziern ik  7 -i 4 do 7 C;ó, u n ie*  n a  
maj 5*00 do 5*. 8, na  p aźd z ie rn ik  5 "7 do 0'2-', k u k u ry d z a  na  
maj 5*61 do 5*62, na  o a id z ie rn lk  5*67 do  6*68, rzepak  n a  s ie r ­
pień 1900 r. t2 8o do tz*9i)

D vi6deń, 12 in;t.jći. ( GieiUa sbosowu). Na wczo­
rajszej giełdzie sprzedawano;

Pszenica na maj czerwiec 8'06 do — '— , psze­
nica na jesień 8 26 do 8 28, ŻyU na maj czerwiec 
7*20de7*25, żyto na jesień 7*44 do 7*41, 7*46, owies na 
nc, maj czerwiec o'ó0 do ó*48, owies n:i jesień > 62 
do -  *—, Kukurydza na maj czerwiec 5*85 do 5.84, 
kukurydza ua. lipiec siei pień o*95 do u 94, rzepak 
na sierpień wizesiur — ' — im — *-—-

Końcowe notowania: Pszenica uh iimj czer­
wiec 8 1 0  do 9 '—, pszenica na jesień 8*28 do &27, 
żyto na maj czerw. 7*30 do 7*62, żyto na jesień 7'47 
do 7*46, owies na jesień 5'(13 do 5*64, owies na maj 
czer. 5*50 do 5*51, kukurydza na maj czerniec 
—*— kukurydza na lipiec sierpień — ' — do '

Spirytus za 100 likt. 4i 40 do 42*80.
W i e d e ń ,  12 maja. Cukier surowy 27*60 do 

SpoL-jmc. lioilr. galicyjska niezmieniona.
Spirytus (słabiej; 11*40 do — *—. _

F ran k fu rt, 12 uiaja* Kiedy ty 2LD'2j. Ko- 
Leje państw. 135*60. Alpiny —*—. Disconto 135*40.
Laura 259*70.

B e r l i n ,  12 maja. Banknoty austryackni o4*4o.
Spirytus 49*70.

P a r y s  12 maja. Trzyproceut. renta 100*92.
Mąka 25*90.

P r a g a ,  12 maja. Cukier K. 21*15, na jesień
27*50. ,

H a iilb u ig , 12 maja. Kawa Ku. loco ordyu. 
36*—  do 38*--, prawdziwa ordyu 39*—  do 41*— 
dobra 42*— do 45*— , Santos GoM  ua maj 68*6(1
na wrzesień 8*7*50, na grudzień 38* .

H a v r e ,  12 maju. Kawa Santos Good Ave-
rage na mai 44 25, na wr zesień 45*25.

'W —

Drobne ogłoszenia
« - iw fw n w  v ,i. ».,*» M w tfń tt u m iw e - i

A p iekarz  łtariaWr w i  u ro p tn a  
p o s z u k u y a k t *  kon ta .

2326

A p te k a  r d e :n:< b>‘z  d o m u ,  
w  m ie ś c ie  p r o w in e y o -  

n a lrw m  z e  z n a c z n y m  o b r o ­
tem . j e s t  w s k u t e k  s t o s u n k ó w  
f a m i l i j n y c h  z  w  >1 <- e j ręki 
d o  sp r z e d a n ia .  Z g ło s z e n ia  
..L. P .“  A  jen r-ya  dz. m n ik ó w  
P a s a ż  H a u sm u n u ,  2444
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K u r a  g i e ł d y  w ie d e ń a k io j

Z diun J l  m a ja  1900 t.

Kursa w szelkich akry,i i różnych 10- 
,w, notowane są ,o u  s z t o k i 1 w  w alucie 

tronowej

OfeMny * « *  p»n»i«ra.
płaci

- a  •- 
. . .

Najnow sza

i  KAPELUSZE

CZAPKI
p o i e c i s .

R em a papierow a . . . .

b 05>a *B” kun 1864 po aojt «■ nur.
s  186 0  p o  5 0 0  z ł .  "w?* 5®jo

* 1860 p o  1 0 0  Z ł. 5® o .
“ "  1BG4 p o  100  % \. .

9 8 .8 0
98 2**

39-—
98*45

1 6 8 —  17 0  —  
135*— 130.—
Jć7 
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